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                List otwarty 
P E T Y C J A 

w sprawie sieci telefonii komórkowej wRodzinie
Ja, Marian (77 l.) działający z inspiracji moralnej w obronie życia, odpowiedzialny przed Bogiem i prawem, wołam do Ciebie, Ojcze Dyrektorze Radia Maryja, zawieś istniejące umowy w sprawie radiotelefonii wRodzinie i rozważ materiał dowodowy świadczący o szkodliwości tej technologii. 

 Dochodź prawdy, którą zakamuflowali technokraci związani z korporacją ponadnarodową GSM. Ani duchowni ani humaniści nie są kompetentni w tej sprawie. Głosy niezależnych ekspertów i masowe protesty społeczne przeciw GSM są na świecie i w Polsce dyskredytowane przez lobby przemysłowo-militarne. Ignoruje ono liczne rezolucje gremiów profesjonalnych, wyniki badań niezależnych naukowców, a nawet ustalenia Parlamentu Europejskiego. 
Według prawa wszystkie stacje bazowe telefonii komórkowej należą do przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na środowisko i zdrowie ludzi, a więc mogą szkodzić środowisku i ludziom. Prawo określa limity poziomów promieniowania, które są kryteriami dopuszczalności emisji, a nie kryteriami bezpieczeństwa zdrowotnego, jak przyjmuje establishment. Nie ma dokumentu, w którym by autorytatywnie określono bezpieczne dla zdrowia normy. Każda stacja bazowa i każdy telefon komórkowy promieniuje mikrofale (nośnik informacji), które przenikają najgrubsze mury, również ciało człowieka (głowę), zmieniają w nim funkcje i struktury bioukładów, co po pewnym czasie prowadzi do schorzeń organizmu (Sedlak). Mikrofale te są wszechobecne, nawet w prywatnych posesjach, mieszkaniach, sypialniach. Modyfikują one środowisko życia, dane przez Stwórcę. Jest to najbardziej rozpowszechniony czynnik środowiskowy, który razem z innymi czynnikami powoduje gwałtowny wzrost  schorzeń w krajach wysoko uprzemysłowionych, w tym w Polsce.
W USA połowa populacji leczy się psychiatrycznie, w RFN 200 tys. osób jest przytroczonych do łóżek z powodu utraty świadomości . W  Polsce - pandemia depresji i załamań nerwowych: 2 miliony osób rocznie przechodzi przez kliniki psychiatryczne, ADHD u dzieci, wiele zjawisk patologicznych o rzekomo nieznanej etiologii, w tym gwałtowny przyrost chorób nowotworowych. Wiele badań naukowych wskazuje na przyczynowy związek tych zjawisk z promieniowaniem elektromagnetycznym, ale to jest negowane przez urzędowych ekspertów. 

Od połowy XX wieku otwarto puszkę Pandory z energią elektromagnetyczną rozlewaną na ludzi. Tworzenie nowej sieci wRodzinie zwiększy to napromieniowanie. Mikrofale dotrą również do ludzi, którzy ich nie używali. Dodatkowo będą napromieniowane dzieci, matki ciężarne, ludzie chorzy i starsi, właśnie ci, którzy są najbardziej wrażliwi na zmianę czynników środowiskowych ( w tym mikrofal). Tym i innym ludziom sieć wRodzinie będzie niosła choroby. Działalność ta wpisuje się w kulturę śmierci, a wpłaty od operatora CenterNet dla Fundacji „Lux Veritatis” byłyby judaszowymi srebrnikami.


Marketing prowadzony przez media podległe Ojcu Dyrektorowi godziłby w polski ruch społeczny przeciw elektroskażeniom i w poszkodowanych. Marketing taki umacniałby przekonanie o braku szkodliwości technologii komórkowej, co jest również w interesie operatorów wszystkich sieci. Byłoby to szerszym otwarciem drzwi dla elektroskażeń, dla ukrytego i powolnego zabijania. Przy takim działaniu walka z aborcją lub z „in vitro” wygląda na demagogię. 
Jestem przekonany, że Ojciec Dyrektor jest wprowadzony w błąd i jeszcze raz rozważy materiał dowodowy i argumenty niezależnych ekspertów. 
Apeluję o działania eliminujące cywilizacyjne przyczyny schorzeń, w tym głównie elektroskażenia, przez wprowadzenie moratorium na dalszy rozwój naziemnej radiokomunikacji do czasu dogłębnego zbadania oddziaływań biologicznych, uświadamianie społeczeństwa o istniejących zagrożeniach i prawnej ochrony zdrowia. Polska jest już w potopie elektromagnetycznym. Konieczne jest tworzenie obszarów wolnych od eletroskażeń, szczególnie dla ludzi nadwrażliwych na pola elektromagnetyczne (zespół chorobowy uznany przez PE). Ojczyzna Ojca Świętego Jana Pawła II powinna zainicjować walkę z elektromagnetyczną zarazą na całym globie. 
 
Czyż na Ziemię nie spada już apokaliptyczna gwiazda? (Ap. 8.10.).

Wysłałem Ojcu Dyrektorowi dwie petycje, na które nie było żadnej odpowiedzi. Dodam, że ze stacji bazowych oraz z kościołów, w których zamontowane są te stacje emituje się filmy i gry erotyczne. Nikt nie reaguje. Na moje pisma nie ma odpowiedzi.

 W 1923r. wizjoner (Rudolf Steiner 1861-1925) powiedział o efekcie działania wytwarzanych pól elektromagnetycznych: „ Człowiekowi będzie trudno być człowiekiem”.

Ksiądz prof. KUL Włodzimierz Sedlak (1911-1993) stwierdził:

             „Cywilizacyjna interwencja człowieka w środowisko dotycząca frakcji           elektromagnetycznej staje się głęboka i groźna, bo niedostrzegalna żadnym zmysłem, w skutkach nieswoista. Elektromagnetyzm uderza w rozród, zmienia behawior mózgu, a ponadto powoduje nieskoordynowanie psychofizyczne, zmienność nastrojów, drażliwość, stany nerwicowe, łatwość męczenia się, zaburzenia układu wegetatywnego i ich skutki dla układu krążenia i dla tkanki łącznej oraz procesy przedwczesnego starzenia… Śmierć elektromagnetyczna jest przeźroczysta, a więc zdradliwa i niedostrzegalna, bezgłośna: przenika każdą zaporę, nie daje cienia, gdzie można się ukryć. Obejmuje całą przestrzeń, posiada planetarny zasięg.”
Stan zdrowia współczesnych społeczeństw potwierdza tezy księdza Sedlaka.

Uwidacznia się degradacja predyspozycji ludzkich. Maleje człowieczeństwo, choruje soma. A sprawca jest ciągle skrywany, bo zapewnia komuś potężną kasę. Jest to problem dla ruchów obrońców życia, duchowieństwa i być może Magisterium Kościoła?
Można podsumować:

- mikrofale telefonii komórkowej działają skrytobójczo,

- obojętność wobec takiego stanu jest grzechem, ale masowe użycie technologii 
   mikrofalowej  jest zbrodnią,

- realizacja sieci wRodzinie byłaby profanacją imienia Matki Bożej i kompromitacją 
   mediów katolickich wspierających ślepo tę inicjatywę

- moja wiedza i doświadczenie nie pozwalają mi milczeć.

Dość eksperymentów! NIE ZABIJAJ MIKROFALAMI!

Szczęść Boże

Marian Kłoszewski
